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Rozważania   dotyczące   relacji   wielkomiejskiej   kultury   artystycznej   i   ogrodów   konfucjańskich
uczonych,   czyli   przyrody   ujętej   w   estetycznie   dojrzałe,   dopracowane   formy,   zacznijmy   od
przedstawienia metafory „wejścia w namalowany krajobraz”.  Była powszechnie  znana artystom
kręgu   konfucjańskiego   i   chętnie   przytaczana   w   tworzonej   przez   nich   literaturze   klasycznej   i
pismach filozoficznych. Inspirowała ich myślenie o sztuce i ogrodach   w taki sposób, że można










obraz   na   ścianie   jednej   z   komnat   pałacu.   Malarz   pracował   za   kotarą,   nie   chcąc,   by   mu
przeszkadzano,  i dopiero gdy ukończył, w obecności władcy odsłonił malowidło. Przed widzami






















wiele  miejsca  wciąż   poświęca   się   konieczności   odpowiedniego   powiązania   przyrody,   filozofii   i
sztuki. Bowiem w ramach tego systemu myślenia formy naturalne, malarstwo i poezja oraz studia










drwali.  Wiatr   rodzi   się  w   cieniu   lasów,   jest   tak,   jakbyśmy   cofnęli   się   do   czasów   Fuxi   [czyli
mitycznego założyciela cywilizacji chińskiej][3]”.
W cytowanym fragmencie i śpiew wilgi w zacienionym lesie, i pieśni drwali odbijające się echem w
górskich   dolinach   przywołują   w   pamięci   czytających   tekst   wykształconych   chińskich   estetów
konkretne utwory poetyckie. Przywołują twórczość kolejnych poetów, których wiersze się w tych
obrazach odbijają. Chińscy filozofowie już u zarania dziejów myśli uczyli bowiem, że krajobraz – to,
co widzimy zwracając  się  w stronę przyrody –  nie  powstaje  w umyśle  patrzącego  jako wynik
biernego   rejestrowania   danych   zmysłowych.   Ich   zdaniem,   inaczej   niż   zakładał   to  Arystoteles,
percepcja  nie   jest  bierna.  W kręgu kultury zachodniej   filozofowie  długo podzielali  przekonanie













chińskich   filozofów   „zmysłowo  dostępny”   oznaczało   „kulturowo  określony”   nawet   na  poziomie
najbardziej   „pierwotnych”   danych   zmysłowych,   ponieważ   pierwotnych   kontekstem
egzystencjalnym, w którym ludzie rodzą się, dojrzewają i doświadczają jest kultura. Ta, w której są







„widok”   oglądanego   krajobrazu.[5] Kody   danej   kultury   umożliwiają   zaistnienie   widoku   w
„pierwotnej   percepcji   zmysłowej”,   ponieważ   człowiek   jest   zarówno   twórcą   form  kultury,   jak   i




którym obmywają się  kolory  gór   i  gdzie  przychodzi  odgłos krzyku żurawia.  Widok przypomina
miejsce,  gdzie   żyją  nieśmiertelni,   jest  niczym naturalny  pejzaż  malarski.  Umysł  wyzwala  się   z
tęsknoty   za   widokami   lasów   i   strumieni,   a   radość   rozprzestrzenia   się   na   cały   ogród.   Gdy
zrozumiemy,  na   czym krajobraz   ten  polega,  będziemy  mogli   go  stworzyć,   a   trwać  on  będzie
wiecznie[6]”.
Artystyczne ogrody miejskie.
Idea wiecznotrwałych  krajobrazów najpełniej   została   zrealizowana  w czasach,  w których  żył   i
tworzył  Wu  Daozi,   czyli   czasach   panowania   dynastii   Tang   (618-907).  W   tamtych   czasach  w
dynamicznie rozwijających się ośrodkach miejskich cesarskich Chin takich jak Suzhou, Yangzhou
czy Nanjing, powstawały miejskie ogrody uczonych i urzędników konfucjańskich, którzy w swoich
bibliotekach   umieszczali   na   półkach   zwoje   traktatów   filozoficznych   Laozi,   Konfucjusza   i   ich
następców oraz kolekcjonowali  artystyczne, monochromatyczne malarstwo określane przez nich




przez   zaproszonych   do   współpracy   artystów   –   górskie   krajobrazy   przywołujące  wspomnienia
wędrówek w dzikich, oszałamiająco bezkresnych przestrzeniach przyrody. Ich właściciele i twórcy
byli   wysokiej   rangi   urzędnikami.   Będąc   przedstawicielami   administracji   cesarskiej   byli   czynnie
(mniej  lub bardziej) zaangażowani w ówczesne życie polityczne. Równocześnie należeli  do elity
artystycznej   Państwa   Środka.   Byli   wykształconymi   humanistami,   politykami   i   wyrafinowanymi
estetami. Ich ogrody zakładane w miastach, które były silnymi, wpływowymi ośrodkami władzy
społeczno-politycznej,   stawały   się  niezwykłymi  miejscami   „odejścia  od   cywilizacji”,   „porzucenia
urzędu”,  „opuszczenia  miasta”.  Miały przywoływać doświadczenie   innego niż  polityczne rodzaju
władztwa   –   mocy   i   swobody   umysłu   rezonującego   ożywcze   siły   górskich   krajobrazów.   W














kultury   i   natury   stwarza   ciekawą   perspektywę   dla   współczesnych   działań   zmierzających   do
estetycznego aktywowania przestrzeni wielkich miast XXI wieku.







naśladują  form naturalnych,  lecz są równie jak  i  one ożywcze (rezonans qi).  Ogrody  literatów,
konfucjańskich uczonych miały zaspokajać potrzebę przebywania w przestrzeniach inspirujących











sprawnym  i  wpływowym członkiem zurbanizowanej  wspólnoty,  może  w chwilach  kontemplacji





udostępnia   mu   tę   przyrodę.   Koncepcja   artystyczna   nieustannie   wyraża   się   w   parze   pojęć
przeciwnych,   jakimi  w chińskiej   filozofii   są kategorie  uczucia  (qing   情 )   i  krajobrazu (jing 景 ).
Dlatego Ji Cheng pisał w swoim traktacie o zakładaniu ogrodów: „Poprzez kontakt z krajobrazem
rodzą się odczucia, z których można [dowolnie] czerpać[9]”.
W   czasach   dynastii   Tang   opracowane   zostały   zasady   estetyczne,   które   miały   kierować
projektowaniem zieleni w taki sposób, by powstawały widoki ożywiające ciało i duszę. Spośród
nich cztery były najważniejsze:
Zasada   powściągliwości   (gugao 孤 高 ),   która   dotyczyła   uczuć,   jakie   rodzą   się   w
umyśle[10]patrzącego.   Kompozycja   winna   ewokować   uczucia   nieokreślonego   smutku,
osamotnienia,   melancholii,   lecz   nie   powinny   one   być   przytłaczające   i   destrukcyjne   w   swym
natężeniu.
Zasada minimalizmu (jianjie 简洁) odnosiła się do elementów, które składały się na kompozycję.
Powinno   ich   być   nie   więcej   niż   to   jest   niezbędne,   by   pobudzić   wyobraźnię   patrzącego   i






Zasada surowej nieokreśloności  (pingdan 平淡 )[11] pokazywała,  że samo wykształcenie  będzie
tylko   ogładą,   jeśli   nie   będzie   w   relacji   do   pierwotnego,   nieokreślonego,   surowego,   bo
nieukształtowanego źródła rzeczywistości czyli dao (道). Ta zasada odnosi się do tego, co jest poza







stanowi   powtórzenie   słów   cytowanego   już   poety   nieokreśloności   (Tao   Tuanminga):   »Cisza
wszędzie, nigdzie śladu kroków«, ale tutaj motyw ten jest prowadzony tak, by mógł w sposób
bardziej  uchwytny zmysłowo,  ukazać się  sam ruch zanikania.   […] Teraz widzimy wyraźnie,  że
poczucie   nieobecności   nie   jest   wyrażane   od   razu   i   w   całości:   pojawia   się   ono   stopniowo,
powoli stajemy się go świadomi. […] Ten wiersz dokonuje w nas przemiany. Lecz to »poza«, do








na zaproszenie   i  wejść  z krajobraz,  czyli   ruszyć do źródeł,  drogą prowadzącą do dao. Dlatego
ogród, jak traktat filozoficzny, może stać się początkiem duchowej podróży.
•Ponieważ   to   poezja   i   sztuka   krajobrazu   prowadzi   tego,   kto   się   wychował   w   mieście,   w
cywilizowanym świecie do natury, zatem wyjść trzeba nie od przyrody, lecz od kultury. Po to, by














mamy   takich,   którzy   przez   chińskich   estetów   z   pewnością   byliby   określeni  mianem  mistrzów
nieokreśloności.   Nie   tylko   Bolesław   Leśmian,   ale   i  Wisława   Szymborska   –   mogliby   zaprosić
krakowian do duchowego świata ukrytego w świecie sztuki.
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